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Opłata pocztowa uższczona tyczałtem, 


PONIEDZIAŁEK 


„My już rozumiemy Twe dążenia..." 


Dzieci po 


Wzruszające podark 


Setki pięknych Taurek i listów dzieci pol- 
skich wyrażają ich uczucia dla wielkiego 
Przyjaciela dzieci — Józefa Stalina. 

Uczennice Szkoły Podstawowej im, Wandy 
w Krakowie przesyłają Wielkiemu Jubilato- 
wi laurkę z artystycznie wykonanym rysun- 
kiem Bramy Floriańskiej oraz napisem: 
dowód wdzięczności za oswobodzenie Krako- 
wa od jąrzma niemieckiego faszyzmu. Laur- 
ka zawiera dziesiątki podpisów uczennie, 

Anna Brzezińska, uczennica kl. 6 Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Biłgoraju pisze m. in.: 

W dniu 70 rocznicy Twoich urodzin, ja, 
dzięcko Polski Demokratycznej, w moim skro 
mniutkim liście pragnę wyrazić serdecząć u= 
czucia wdzięczności dla Ciebie, nieugięty O- 
brońco pokoju i wolności, Tobie to zawdzię- 
czam, że mój tatuś nie jest wykorzystywany 
przez kapitalistów. "Tobie to zawdzięczamy 
wolność naszej kochanej Ojczyzny, która w 
spokoju cdbudowuje się z gruzów. Na lekcji 
języka polskiego czytaliśmy czytankę, prze- 
tłumaczoną na język polski, w której opisu- 
jesz skromność Wielkiego Myśliciela — Le- 
nina, Dziękuję Ci serdecznie, że wykształciłeś 
nam Wodza Wojsk Polskich — Konstantego 
Rokossowskiego. 

My. małę dzieci, już rozumiemy Twoją nau 
kę i dążenia do dobrobytu i spokoju wszyst- 
kich ludzi na świecie — piszą uczniowie i u- 
uczennice Szkoły Podstawowej w Uścikowie. 
— Na lekcjach historii i języka polskiego 
słyszymy, jak nasi dziadkowie byH uciskani 
4 gnębieni przez szlachtę i panów. Długie lata 
walij Twojej i klasy robotniczej przyniosły 
nam wolność, wyzwolenie i dobrobyt. Jesteś- 
-my Ci zato wdzięczni. ` . 

Pragnąc godnie uczcić dzień Twoich uro- 
dzin uczymy się wierszy, tańców i pieśni. aby 
an a wspólnie z rodzicami złożyć Tobie 
hold. 


Parlament węgierski 

uchwalił plan 5-letni 

Węgierskie Zgromadzenie Narodowe 
po dyskusji uchwaliło jednomyślnie pro- 
jekt ustawy o Narodowym Pięcioletnim 
Planie Gospodarczym. 

Przedstawiciele * różnych stronnictw 
podkreślali, że plan ten jest nowym wiel 
kim krokiem na drodze prowadzącej do 
socjalizmu i że wzmocni on obóz poko- 
ju, któremu przewodzi Związek Radzie- 
cki. Plan ten jest dowodem pokojowej 
twórczej pracy ludu węgierskiego, 


ii listy dla 

Drogi P: cielu dzieci polskich, Wielki 
Stalinie! W szkole naszej poznaliśmy Twoje 
czyny, a zwłaszcza to wszystko, ceś dla na- 


szej Polski uczynił. 
Przykłady z Twego życia, tak często oma- 


skie kochają Stalina 


wielkiego Jubilata 


drogowskazem i pobudzają nas do nauki. Prze 
syłamy Ci z głębi serca płynące pozdrowie- 
nia i przyrzekamy uczyć się pilnie į praco- 
wać — składają swe przyrzeczenia dziewczyn 
chłopcy Szkoły Podstawowej nr. 3 w 


wiane na naszych lekcjach, stają się dla nas | Gnieźnie. 


Z uchwał Plenum' CRZZ 


alrnón en w prywatnych przedsiębiorstwa 


korzystają ze wszystkich form akcji socjalnej 


III Plenum CRZZ przyjęło uchwałę o utwo 
rzeniu Funduszu Akcji Socjalnej dla zrzeszo- 
nych w związkach zawodowych pracowników 
przemysłu i handlu prywatnego. 

Pracownicy prywatnych przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych korzystać będą 
ze wszystkich form akcji socjalnej, z których 
korzystają pracownicy sektora państwowego, 
a więc i z wczasów. Przy zakładach pracy 
zorganizowane zostaną nowe żłobki, stacje 
opieki nad matką i dzieckiem, przedszkola 0- 
raz świetlice dziecięce i ogródki jordanow- 
skie. W okresie letnim dla dzieci pracowni- 
ków urządzane będą kolonie i półkolonie. 


Jeszcze w okresie okupacji 


Pierwszeństwo w korzystaniu z tych form 
opieki socjalnej mają dzieci kobiet pracują- 
cych. 

Akcja kulturalno - oświatowa oraz akcja 
wychowania fizycznego i sportu prowadzone 
będą centralnie przez poszczególne wydziały 
CRZZ. ) 

Zgodnie z postanowieniami zbiorowych u- 
kładów pracy, Fundusz Akcji Socjalnej w wy 
sokości 8 proc, od funduszu płac, wpłacany 
będzie przez pracodawców do CRZZ za pośre 
dnictwem Ubezpieczalni Społecznej į Zakła- 
du Ubezpieczeń Społecznych. Sumy te CRZZ 
przekazywać będzie co kwartał zarządom głó 


Z historycznych wskazań 


Józefa Stalina 


Prasa radżiecka poświęciła w niedzielę 
artykuły wstępne 12 rocznicy dnia 11 
grudnia 1937 roku. kiedy to Józef Stalin 
przemawiał na zebraniu wyborców w 
przededniu pierwszych wyborów do Rady 
Najwyższej ZSRR. Skreślił om wtedy 
przed wyborcami zadania. delegata naro- 
du radzieckiego, jako politycznego działa 
cza Państwa Socjalistycznego, jako sługi 
ludu i ofiarnego bojownika o sprawę ka- 
munizmit. 

W ariykule na ten 
„Iawiestia” pisze m. in.: 

Dla kadr, którym Partia i naród powie 
rzeją odpowiedzialną pracę, przykładem 
jest życie t działalność takiego wielkiego 
człowieka, jakim byi Lenin, życie i dzia- 
łalność takiego wielkiego człowieka, ja- 
kim jest Stalin, Sila kierowniczych kadr 
społeczeństwa radzieckiego polega na tym, 
że nie tylko uczą one masy, lecz i same 
umieją uczyć się oč mas. | 

Łączność z ludem, gotowość słuchania 
głosu mas i uwzględnienia ich doświad- 
czeń — oto nieodlączna cecha działacza 
politycznego typu leninowsko - stalinow- 
skiego, 

Partia Lenina - Stalina wychowała to 
tym duchu dziesiątki t setki tysięcy przy 
wódców partyjnych oraz działaczy pań- 
stwowych i gospodarczych. Wszyscy oni 
służą wiernie swemu narodowi. 


Dalszy ciąg 
życiorysu 
« Józefa Stalina 


(patrz str. 2-ga) 


władze ORZZ 


Na wczorajszej konferencji ORZZ wybrano 
nowe wladze, w skład których weszło 35 cz0= 
towych działaczy społecznych į przodowni= 
ków pracy, 

M, in, do władz ORZZ, weszli ob. ob. Krzy- 
wański, Gradecki, Filipiak, Głowacki, Przy- 
był, Wasiak, Piechota. Przodownicy pracy: 
Jankowska, Nowak Bronisława, Okraj Hele- 


temat dziennik 


Nowe 


wnym odnośnych związków zawodowych. 


na i inni. 
jasaznanu! 


Kostow był agentem faszystowskim 


Zeznania świadków demaskują zdrajcę 


Na sobotnim posiedzeniu sąd _ przesłuchał 
dodatkowo oskarżonego Hadżi-Panzowa na 
temat jego szpiegowskiej i prowokatorskiej 
działalności w Sofii, po czym przystąpił do 
przesłuchiwania świadków. 

Jako pierwszy zeznawał b. przewodniczący 
acji młodzieży macedońskiej w Bul- 
Cyryl Nikołow Georgiew. Świadek że- 
znaje, że z początkiem 1946 roku nawiązał 
kontakt z Cwietą Czałowską, współpracowni 
czką ambasady jugosłowiańskiej w Sofii, któ 
ra mu zaproponowała, aby został agentem 
Urzędu Bezpieczeństwa Państwowego Repu- 
bliki Macedońskiej, która wchodzi w skład 
Jugosławii, Świadek zgodził się na to. 

Z początkiem 1947 roku świadek Georgiew 
otrzymał stanowisko okręgowego prokuratora 
w NŃewrokopie (w Kraju Piryńskim). Amba- 


Depesze Il Wojewódzkiej Konferencji Z. Z. 


Do 
TOWARZYSZA JÓZEFA STALINA 


MOSKWA 


Kreml, 
My, delegaci; Klasy robotniczej Czerwonej Łodzi i Województwa Łódzkiego, zebrani 


na II Wojewód: 


cj Konferencji Związków Zawodowych w Ło: 


zì, w imieniu 450.000 zrze- 


szonych robotników, przesyłamy Ci ż okazji 70-lecia Twoich Urodzin, jako Wodzowi Świa- 


towego Obozu Pokoju i wypróbowanemu Przyjaciełowi narodu pol 


go, nasze płomienne, 


z głębi serca płynące życzenia długich lat życia i dalszej pomyślnej pracy dla dobra na- 


rodów Z. S. 


R. R. i mas pracujących -całego Świata. 


Idąc za Twymi wskazaniami, pracując jeszcze wydajniej i lepiej, przysparzając Polsce 
więcej towarów lepszej jakości, wraz z klasą robotniczą i masami pracującymi całego na- 
szego kraju, wraż z całą postępową ludzkością, stoimy zdecydowanie w potężnym froncie 


pokoju, obejmującym setki milionów ludzi pri 
Dzięki Twej niestrudzonej d 
koju wzmacnia z dnia na dzień swe sily, 


iałalności, dzięki Twemu mądremu kierownietwu, obóz po- 
krzyżując niecne plany podżegaczy wojennych. 


Uzbrojeni w oręż marksizmu-leninizmu, odeprzemy ataki międzynarodowej reakcji — 


wrogów pokoju i ludzkości. 


Delegaci na II Wojewódzką Konferencję Zw. Zaw. w Łodzi. 
Do 
PREZYDENTA RZECZPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Ob, BOLESŁAWA BIERUTA 


Warszawa. 


My. delegaci, wybrani przez klasę robotniczą Łodzi i województwa na II Wojewódzką 
Konferencje Zw. Zawodowych, po odbyciu dwudniowych obrad postanawiamy wzmóc swe 


wysiłki w walce o pokój, dalszego umocnienia 


cjału gospodarczego przez dalszy fozw 


naszego Państwa Ludowego i naszego poten- 
współzawodni 
© podniesienie stopy życiowej mas pracujących Pols! 


twa pracy, a tym samym w walce 
poprawy ich warunków bytowania. 


Uzbrojeni w uchwały historycznego III Plenum KC PZPR, Listopadowej Narady Biu- 
ra Informacyjnego Partii Komunistycznych i Robotniczych oraz uchwały III Plenum Cen- 


tralnej Rady Związków Zawodowych, rozszerzymy i 
kój, będziemy zacieśniać międzynarodową solid jący 
rodzaju sabotaże i dywersje, oraz szkodnictwo gospodarcze — na 


i zwalczać wszelkiego 
naszych zakładach pracy. 


zbrojeni w naukę marksizmu-leninizmu, 


szeregi walczących a po- 


larneść mas pra , oraz demaskować 


przyrzekamy jeszcze bardziej wzmóc czuj- 


ność klasową i wysiłki produkcyjne w walce o realizację planów gospodarczych, 0 budo- 


wę Polski Socjalistycznej. 


Delegaci na II Woiewódzką Konferencję Zw. Zaw. w Łodzi. 


sada jugosłowiańska zleciła mu prowadzenie 
propagandy za przyłączeniem Kraju Piryń- 
skiego do Republiki Macedońskiej, wchodzą- 
cej w skład Jugosławii. 

Omawiając działalność oskarżonego Wasyla 


Iwanowskiego, świadek podaje, że Iwanow 
ski współpracował w Bułgarii z małą grupą 
działaczy macedońskich, którzy dążyli do 
PRZECIE Kraju Piryńskiego do Jugosła- 
wii. 


Na żołdzie ambasady jugosłowiańskiej 


Z kolei zeznawał świadek Dymitr Chri- 
stow, który wraz z oskarżonym Wasylem I- 
wanowskim prowadził działalność szpiegow- 
ską na podstawie instrukcji ambasady jugo- 
słowiańskiej w Sofii. Świadek podkreślił, że 
wszyscy prawie pracownicy ambasady jugo- 
słowiańskiej z ambasadorem  Ciemilem na 
czele — zajmowali się szpiegostwem. 

Świadek Christow podaje, że przekazywał 
oskarżonemu Hadżi Panzowowi materiały szpie 
gowskie, a m. in. informacje o armii bulgar- 
skiej. Za swoje informacje świadek otrzymał 
wynagrodzenie pieniężne od współpracowni- 
ków ambasady jugosłowiańskiej, 

Świadek Koczo Trajkow Popow — Mace- 
dończyk, zeznał, że został z końcem 1948 ro- 
ku wysłany do Bułgarii dla prowadzenia dy- 
wersyjnej roboty wśród „Macedończyków, 
Świadek nawiązał kontakt z Hadżi Panzo- 
wem i, kierując się jego instrukcjami, starał 
się doprowadzić do rozłamu między emigran 
tami macedońskimi a Bułgarską Partią 
munistyczną. Świadek rozwijał równocześnie 

Faszyści cenili 

Świadek Nedialczo Ganczowski, który od 
roku 1947 pracował w Radzie Mińistrów, ze- 
znał, że Kostowowi szczególnie często skła- 
dał wizyty ambasador Jugosławii w Sofii — 
Ciemil. Przewodniczący Rady Ministrów Ge- 
orgi Dymitrow nic nie wiedział o tych spot- 
kaniach. Gdy Dymitrow dowiedział się raz o 
spotkaniu Kostowa z Ciemilem w dniu 16 
czerwca 1948 r., w ostrych słowach dał wyraz 
swemu głębokiemu oburzeniu. 

Z kolei sąd przesłuchał świadka Ignata 
Miadenowa, który w okresie władzy monar- 
cho - faszystowskiej był prezesem sądu polo- 
wego w Sofii i w roku 1942 prowadził pr 
ces przeciwko członkom nielegalnego Komi! 
tu Centralnego Bułgarskiej Partii Robotni- 
czej (Komunistów). _ 

Świadek zeznaje, że działające w tym o- 
kresie sądy polowe miały polecenie od władz, 
by szczególnie ostro karać działaczy komuni- 
stycznych, zaś głównych przywódców skazy- 
wać na karę Śmierci. W czasie procesu prze- 
ciw członkom nielegalnego KC Partii, świ 
dek, jako przewodniczący sądu, otrzymał o- 
sobiste polecenie od ministra spraw wojsko- 
wych gen. Michowa, aby Trajczo Kostow nie 
znalazł się wśród osób skazanych na Śmierć. 
Takie jest życzenie władz zwierzchnich — na 


propagandową akcję za przyłączeniem Kra- 
ju Piryńskiego do Jugosławii, 

Świadek Katarzyna Śpasowa, obywatelka 
jugosłowiańska, zeznaje, że przybyła do Buł- 
grii w 1942 roku. W 1945 roku nawiązała os. 
ną kontakt ze szpiegiem jugosłowiańskim Cy- 
rylem Oderle, któremu przekazywała rozma* 
ite informacje natury politycznej i gospodar= 
czej o mieście Dymitrowo. 

Świadek Darina Stoikowa, obywatelka ju= 
gosłowiańska, zeznaje, że po wojnie otrzy- 
mała pracę w drugim rejonowym komitecie 
sofijskim Bułgarskiej Partii Komunistycznej. 
Znajdowała się ona na usługach wywiadu ju- 
gosłowiańskiego i przekazywała współpraco= 
wnikowi ambasady jugosłowiańskiej w. Sofii, 
Milatowiczowi, informacje o Komitecie Cen- 
tralnym Bułgarskiej Partii Komunistycznej, 
o Komitecie Miejskim BPK i o rejonowych 
komitetach BPK. 

Otrzymywałą ona 20 tys. lewów miesięcz- 
nie z funduszów ambasady jugosłowiańskiej 
w Sofii, 


życie Kostowa 


wiedział gen. Michow. Wówczas zrozumiałem 
— stwierdza świadek — że jest to życzenie 
cara Borysa, gdyż gen. Michow pod słowem 
„władze zwierzchnie* zawsze miał na myśli 
cara. 

Świadek Mikola Czauszew zeznał, że prze- 
bywał w jednej celi z Trajczo Kostowem, gdy 
w roku 1942 aresztowany został przez poli- 
cję bułgarską, Byłem wówczas bardzo zdzi- 
wiony — powi ł świadek — że Kostow 
otrzymywał znacznie lepsze jedzenie, aniżeli 
pozostali więźniowie. Trajczo Kostow otrzy- 
mywał równeż dzienniki i czasopisma. 


wa, Sankow wr: 

zieniu Trajczo Kostowowi specjalną instruk- 
cję, w której zalecane, by rozwinąć wśród 
więźniów politycznych propagandę przeciw 
ko linii partiis komunistycznej, tj. przeciwko 
zbrojnej walce z faszyśto andarmerią i 
z niemieckimi władzami okupacyjnymi. Pó- 


ą 


źniej b. współoracownik policji Stoi] Draga- 
now powiedział mi — wiadek Prama- 
torow — że Traiczo Kostow iest asentem po- 
licii 


STRZ 


0 wzmożen 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


a czujności 


wzywa ORZZ łódzki świat związkowy 
Zamknięcie obrad Ii Konferencji Woiewówzkiej Zw. Zaw. w Łodzi 


H Wojewódzka Konferencja Związków Zawodowych w Łodzi zakończyła 


pracę po dwudniowych 
niem odpowiednich rezolucji, Przez 
kusja nad referatem 


obradach wyborem 


nowej ORZZ oraz uchwale- 
cały dzień wczorajszy toczyła się dys- 


wiceprzew. CRZZ. Burskiego oraz nad sprawozda- 


niem złożonym przez przewodniczącego ORZZ Krzywańskiego. 


Sprawozdanie to dało obraz pięcio- 
letniego dorobku ORZZ po wyzwoleniu. 
Ruch zawodowy stał się w tym cżasie 
poteżnym narzędziem walki mas pracu 
jących o umocnienie Państwa Ludowe- 
go, o odbudowę wszystkich dziedzin ży- 


„cia oraz o poprawę bytu klasy robotni- | PD 


czej, która w walce z wrogiem klaso- 
wym ofiarną swą pracą rozbudowała 
przemysł i przystąpiła do budowy fun- 
damentów Polski socjalistycznej, 

Omawiając problemy ekonomiczne, 
produkcyjne, oświatowe, socjalne, per- 
sonalne i organizacyjne, ob. Krzywań- 
ski przeprowadził zarazem samokryty- 
czną analizę niedociągnięć pracy ORZZ 
i dolnych ogniw związkowych, stwier- 
dzając, że zbyt mało uwagi poświęcona 
np. radom zakladowym, że niedostate- 
czna była opieka nad ruchem racjonali- 
zatorskim oraz praca na polu szkolenio- 
wym i kontroli, 

Dyskusja, w której udział wzięło 36 
mówców, była żywa, rzeczowa i poważ- 
na. Aktyw związkowy poruszył zarów= 
no fundamentalne problemy, wynikają- 
ce z uchwał Biura Informacyjnego III 
Plenum KC PZPR i CRZZ, jak i drobne 
ale istotne bolączki, usuniecie których 
może polepszyć warunki bytu pracują- 
cych. 

I tak w wystąpieniach znalazła wyraz 
troska o podniesienie stylu pracy zwiaz 
ków, o czujność klasową, o szkolenie i 
rewizję kadr, o zagadnienia produkcyjne 
(współzawodnictwo i dyscyplina pracy), 
wreszcie o wyższe formy pracy rad za- 
kładowych. Nie szczędzono też słów kry 
tyki dla zarzadów związków, jak i dla 
„samego ORZZ, 

Ob. Olszewski (Zw. Spożywców), pod 
kreślając ostągnięcia ORZZ wskazał na 
niezadowalająacy stan szkolenia mar- 
ksistowskięgo, na nieinstruowanie dol- 

h ogniw związkowych. Ob. Sierakow 

DCU EAE EEE S E E E E E a 


Komunikat TPPR 


We wtorek, dnia 13 bm. o godz. 17 w lo- 
kalu TPPR, Piotrkowska 292b odbędzie się 
nadzwyczajna odprawa przewodniczących Koł 
TPPR z ulic leżących w wielobokn między ul. 


ka z PZPB nr. 5 domagała się zwięk- 
szenia ingerencji związków, celem otrzy 
mania większej liczby mieszkań dla ro- 
botników. Wskazała na braki leczni- 
ctwa, na potrzebę walki z szabrownika- 
mi. ogałacającymi sklepy spółdzielcze i 


Inna delegatka wytknęla związkom, że 
na niektórych stanowiskach tolerują 
obce a nawet wrogie elementy, co świad 
czy o braku czujności, 

Ob. Lechowicz (PRZZ, Piotrków), sY- 
gnalizował fakty lekceważenia bezpie- 
czeństwa pracy oraz fałszywego pojmo 
wania dekretu o tajemnicy służbowej. 
Były wypadki, że dyrekcje fabryk -nie 
chciały pokazać planów produkcyjnych 
radom zakładowym. 

O »strzebie eamokrytyki mowila Iwa 
część mówców. Ob. Leszczyński (To- 
maszów) skarżył się na przerost okólni- 
ków i mała opiekę nad racjonalizatora- 
mi Ob. Feliński ostrzegał przed do- 
piszczeniem do placówek spółdzielczych 
byłych kupców, ponoszących winę za 
niedostateczne niekiedy zaopatrzenie 
dzielnic robotniczych, O biurokracji, o 
kontroli kwaterunku przez czynnik spo- 


łeczny, o niewykorzystaniu funduszów 
socjalnych i wczasów mówiło „szereg 
delegatów. 

Debatę podsumował z ramienia CRZZ 


TBS otacza troskliwą opieką 


W sali konferencyjnej Urzędu Woje- 
wódzkiego odbył się wczoraj zjazd dele- 
gatów oddziałów. terenowyc /Towarzy- 
stwa Burs 4 Stypendiów, na którym do- 
konano podsumowan wyników dzia 
ialności ieżący i nakreślona 
plan pracy na najbliższą przyszłość. t 

TBS jak wiadomo, udziela materialnej 
pomocy uzdolnionej młodzieży szkolnej, 
stwarzając jej dogodne warunki do na- 
uki przez fundowanie stypendiów i za- 
gwarantowanie utrzymania w bursach. 

Towarzystwo posiada w tej chwili na 
terenie naszego województwa 18 burs; 


ki (wyłącznie) Kilińskiego, (włącznie) 
iego i *wschodnią granicą miasta. 


w których mieszka około 2.000 młodzie- 
ży. W przyszłym roku jednakże ilość 


Gdy pierwszy obiad, który wydano w | kiem zaskoczona tą banalną, uznaną przez 


stołówce pod zarządem Moniki, spotkał się 
z uznaniem i został przyjęty głośnymi 
oklaskami, Kulesza przyniósł wieczorem 
wino i słodycze, by „oblać* sukces Mo- 
niki. 

— Niech mi będzie wolno — rzekł pa 
trząc z uśmiechem na Monikę — oprósz 
powinszowań z okazji dzisiejszego sukce- 
su, wznieść niniejszy toast, na nasze wza- 
jemne „braterstwo”. 

Krysia podniosła ochoczo kielich opa 
zujący barwnym- plynem. _ Wolała! 
wprawdzie wódkę, ale ten dziwny chłopak 
nie uznawał wódki. 

Monika patrzyła z wyczekiwaniem na 
Kuleszę. 

— Obie panie wiecie, iż nie mam ro- 
dziny. Niech więc ten banalny toast na 
braterstwo będzie należycie zrozumiany! 
— patrzył bez przerwy na Monikę. U- 
śmiechnęła się. 

Krysia podeszła szybko, przełożyła jc- 
go rękę przez swoją, i ustalonym ruchem 
wypiwszy wino, nadstawiła swą twarz do 
pocałunku. Zawahał się chwilę, nim ją po- | 
całował. Usta Krysi przylgnęły do jego | 
warg w chciwym, wymyślnym pocałunku. | 

Gdy spojrzał po chwili na Monikę, byt| 
zmieszany. Monika stała ze swym kielicz- 


ludzi sceną. Jej twarz była poważna 1 nie 
co pobladła. Podszedł do niej wolno a Mə- 
nika jakby cofnęła się. Zauważył to” 

Roześmiał się po chłopięcemu. 

— My wypijemy bez tych tradycyj 
nych ceremonii i chyba nie odmówisz mi 
Moniko, że po bratersku pocałuję -cię w 
policzek. 

Był tak rózbrajający, iż odzyskała swo 
ją zwykłą swobodę. Nadstawiła z uśmie- 
chem policzek. Ale gdy nachylał się nad 
jej twarzą dojrzała w jego oczach wyraz, 
którego nie znała... Gdy dotknął ciepłymi 
wargami jej policzka, serce zaczęło bić jak 
szalone: Odwróciła się szybko i pod jakimś 
pretekstem wyszła do kuchni. Oparła się 
o ścianę zaskoczona. Cóż miało znaczyć to 
zamieszanie w jej głowie? To gwałtowne 
bicie serca i drżenie rąk? Ależ to... nor 
sens! Stanęła przed lustrem, poprawi 
szybko włosy. Przelękła się swoich oczu. 
Były obce, lśniące i rozszerzone... 

Gdy wróciła do tamtych, rozmawiają- 
«ych wesoło, Stefan obrzucił ją szybkim 
spojrzeniem. Siliła się na swobodę. 

Dzięki pogodnemu humorowi Stefana, 
który był wprost rozbrajający, nastrój zro 
bił „ię prawdziwie rodzinny. Nawet zbla- 
zowana Krysia dała sie ponieść  brater- 


Nowe bursy 


ob. Burski. Stwierdził on z zadowole- 
niem, dyskusja stała na wysokim po- 
ziomie i przyczyniła się do wykrycia 
wielu niedociągnięć, które nfożna i trze- 
ba usunąć. . 

Wachlarz zagadnień był szeroki i słusz 
nie podkreślono obok sprawy rewolucy j- 
nej czujności — zagadnienia produk- 
cyjne i wykonania planów, współzawod- 
nictwa, bytowe oraz kwestię łączności z 


Sy iki i szkolenie ide- 
ruch zawodowy 
jakie wytyczyła mu 


demokracja ludowa. 
W rezolucji jaką Konferencja uchwa- 


tila, zobowiązano ORZZ do wzmożenia 
czujności i walki o jedność klasy robot- 
niczej w obronie pokoju. Rezolucja zo- 
bowiązała nowe władze ORZZ do dal- 
szego szkolenia kadr, do usprawiiłenia 
stylu pracy, do opieki nad przodownikami 
i racjonalizatorami oraz nad oddolnym 
aktywem. Związki wzmogą kontrolę nad 
wykonaniem planów produkcyjnych 
praz nad podniesieniem akcji socjalnej 
zmierzającej do poprawy byłu mas pra- 
cujących. 

Na zakończenie postanowiono wysto- 
sować depeszę z wyrazami gotowości 
do walki o pokój i postęp oraz o reali- 
zację planów gospodarczych do Ge- 
neralissimusa Stalina, do Prezydenta 
Bieruta, do Przewodniczącego CRZZ Za- 
wadzkiego oraz do Światowej Federacji 
Z.Z. Uchwalono też protest przeciw 
aresztowaniu i prześladowaniom Pola- 
ków we Francji, (sg) 


i stypendia 


młodzież rohotniczo-chłopską 


miejsc w bursach TBS zwiększy się o 33 
procent. A 

Poważnie wzrośnie także liczba sty- 
pendiów „O ile bowiem w rb. z tej for- 
my pomocy korzystało 1.200 uczniów, 
to w roku przyszłym Towarzystwo bę» 
zie wypłacało 1.800 stypendiów. Szcze- 
gólną troską otoczy się tutaj młodzież 
pochodzenia robotniczego i chłopskiego, 
która już w tej chwili stanowi 65 pro- 
cent stypendystów. * 


Tak poważne wzmożenie akcji sty- 
pendialnej jeste możliwe dzięki dużej 
oliarności społeczeństwa zasilającego 


rkach ulicznych fundusze Towa- 


Wa, (ks) 


;skiemu humorowi i pozbyła się swej ko- 
kieterii. Monika kręciła się między sto- 
łem i kuchnią i znosiła przysmaki. Wino 
uczyniło ją dziwnie lekką i niefrasobliwą. 
Na jej bladych zwykle policzkach widnia- 
ły młodzieńcze rumieńce, oczy lśniły po 
łyskiem agatu, małe usta zarysowały się 
purpurowo. Po raz pierwszy od nispamięt- 
nych czasów Krysia słyszała ją śmiejącą 
się, 

x jakimś momencie Stefan zapropono- 
wał: 

— Moje kochane kobietki, jeżeli na- 
strój jest taki familijny, chciałbym za- 
proponować jeszcze jeden toast. Za zde- 
gradowanie Moniki! É 

Spojrzała na niego zaciekawiona. 

— Tak. Monika zostaje zdegradowana 
ze stanowiska macochy. Po prostu przesta- 
je być macochą. Krysia jest już dorosła, 
a Monika jest zbyt młoda, by ją nazywać 
mamą. 

Krysia była niezadowolona. 

— Przyzwyczaiłam się ją tak nazywać. 
Jest dla mnie mamą. 

— Ale już nie będzie. Pozwolicie, że 
ja, jedyny mężczyzna w tym gronie roz- 
strzygnę tę sprawę. Nie ma mamy Moni- 
ki Jest tylko sama Monika i proszę cię, 
Krysiu, mów jej także Moniko. Może nie 
pozwolisz, ty macocho? — zwrócił się do 
Moniki z przezabawnym gestem. 3 

Cóż miała robić? Zgodziła się. Dawno 
już przecież przestała uważać się zą mat- 
kę Krysi. Krysia była tak dorosła. 

No to już, chwała Bogu, porządek 
w rodzinie zrobiony. Widzicie, co to zna- 
czy słuchać mężczyzny? 

Kulesza wyszedł tego wieczoru ed nich 
bardzo późno. I już nie poszedł w stro- 


| Józef 
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Stalin 


Młody Stalin du- 
ġo pracuje nad so- 
bą, m jednocześnie 
> prowadzi intensyw- 
ną pracę propagan= 
| dową, bierze udział 
w nielegalnych ze- 
braniach robotni- 
ków, pisze odezwy 
+ organizuje strajki. 
W seminarium za- 
czynają domyślać 
stę działalności Jő- 
zeja Stalina i w ma 
Ju 1699 wydalają 
zo z uczelni za pro- 
Stalm zaczyna pra- 
nie przerywa jednak 


pagandę marksizmu. 
cować zarobkowo, 
działalności rewolucyjnej. 

W krótkim czasie staje się faktycznym 


kierownikiem tyfliskiej organizacji par- 
tyjnej. Jego to dzielem była słynna 1-ma- 
jowa demonstracja + roku 1901, ocenio- 
na przez Lenina jakc epokowe wydarze- 
nie. Rozrost walki rewolucyjnej’ na Kau- 
kazie, zwraca uwagę rządu carskiego na 
Stalina, co zmusza go do przejścia na 
działalność nielegalną. 

Do czasu rewolucji lutowej władze car- 
skie aresztują go 8 razy. Józef Stalin sześć 
razy ucieka z zesłania, wracając z powro- 
tem do pracy rewolucyjnej, Organizuje 
nielegalne drukarnie, tworzy pisma partyj 
ne, kieruje akcjami strajkowymi robotni- 
ków. Całą działalność zakaukaskiej orgami 
zach partyjnej opiera Józef Stalin na za~ 
sadach internacjonalizmu, 


Nasze Taly 


STROSKANA IRKA Z WRZESZCZA: — 
Może Pani za pośrednictwem Rady Zakłado- 
wej firmy, w której Pani pracuje zwrócić się 
do Wydziału Kulturalno - Oświatowego ORZŹ 
w Gdańsku z prośbą o skierowanie do Szko- 
ły Aktorskiej. Pezpośrednio niestety nie mo- 
że Pani składać egzaminu, gdyż zasadniczo 
od wstępujących do Państw, Szkoły Aktor- 
skiej wymagana jest duża matura, której 
Pani nie posiada. Dla wyjątkowo jednak zdol 
nych, otwarte są drogi na scenę nawet i bez 
cenzusu naukowego. 

* x 


BOGDAN Z RADOMSKA: — Nie mamy 
podstawy do rego, aby kwestionować diagnozę 
lekarską. zik jest rzeczywiścia chorobą 
wieku młodzieńszego i przy stosowaniu odpo- 
wiedniej kuracji mija nawet stosunkowo szyb 
ko. Nie wolno więc Panu występować z kry- 
tyką lekarzy, ani podsuwać im swoje opinie 
co do metod lecżenia. Jest Pan pacjentem, a 
rzeczą pacjenta jest wypełniać skrupulatnie 
polecenie lekarza, Tylko wtedy można mieć 
nadzieję, iż choroba minie szybko i bez śladu. 

BY: 
, PRZYJACIELE „EXPRESSU“: — W spra 
wie adresów szkół zawodowych proszę napi- 
sać do Dyrekcji Szkolenia Zawodowego w 
Łodzi, ul. Piotrkowska „125. 


nę przejazdu kolejowego. Nie myślał ja- 
koś zupełnie o „kobiecie z mgły”. Skrzy; 
zamykanej furtki nie zbudził w nim żad- 
nych wspomnień — tak był pochłonięty 
pewną myślą... 

Krysia na próżno czekała tego wieczoru 
na Romka. Wrócił jeszcze wtedy, gdy był 
Kulesza. Nasłuchiwał z dala odgłosów ich 
wesołej kolacji. Wreszcie położył się spać. 
Krysia nie doczekała się jego znaku. 

Na drugi dzień chciała zostać w domu, 
by: spotkać się z Romanem, ale nim jesz- 
cze ubrała się, dojrzała go znikającego za 
furtką. Zdehumorowana poszła na wykła- 
dy, które już całkiem ją nie interesowały. 

Na przerwie, jedna z koleżanek, której 
wyjątkowo nie lubiła, odezwała się od nic- 
chcenia: ( 

— Widziałam tego twojego „Polanda”' 
w kinie. Zgadnij z kim? 

Krysia udała obojętność. Wiedziała, że 
„Polandem”* nazywały koleżanki Remana. 

— Z twoją najdroższą przyjaciółką, Zo 

sią Zarembianką. 
Żartujeszł Zosia w kinie z chłop- 
cem? Coś nadzwyczajnego! — udawała 
rozbawienie, ale trzęsła nią irytacja. A 
więc to tak? To Zosia wykrada jej Ro- 
mana? Ta świętoszka? To dlatego miała 
dzisiaj taką nieszczególną minę, gdy wi- 
tały się rano. 

Zosia bynajmniej nie z tego powodu 
miała nieszczególną minę. Wiedziała, że 
kiedyś Krysia dowie się, może nawet od 
samego Romana o tym ich spotkaniu w kt- 
nie. Nie podejrzewała Krysię o romans z 
Romanem. Była przekonana, że Krysia 
jest zareczona z Kuleszą. 


(D.e.n.) 
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Trzydzieści _ dziewięć, 

a ja czterdzieści jeden! 
AS brakuje! Znaczy się 
Najprawdopodobniej pozostał w 


PRZYGODY 


WICEK: — I co 


. teraz zrobię? Zgu- 
bilem na wycieczce czlowieka! 


Ładną 


„EXPRĘSS ILUSTROWANY” 


WICKA I WACKA 


WRACA? 
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WICEK: — Co tam, panie Alojzy? 

DOZORCA: — E nic! Tylko, z prze- 

proszeniem, pan, Sobek wraca 
WACEK: — Wiwat! Nareszcie! 
WICE| Już po zmartwieniu! 


STR. 3 


WICEK: — Witam, witam! A coś się 
an tak W papier zawinął? 
Pies mi podar} 
ałem je zakryć! 
To kara za chci 


spodnie, 


więc m 
WAC 


Naszym zdaniem 
Jeden „Orbis“ to za mało! 


Święta już za pasem. Zbliża się z 
każdym dniem coroczna przedświątecz- 
ną gorączka wyjazdów z wizytą do 
krewnych czy znajomych. 


Pamiętamy dobrze ogonki, jakie w 
dniach  przedświątecznych gromadziły 
się zawsze przed kasami „Orbisu, W 
roku bieżącym. poza kasami kolejowy- 
mi, istnieje tylko jeden sklep „Orbisu”. 
Jest rzeczą więcej niż pewną, że nie bẹ- 
dzie on mógł załatwić wszystkich, prag 
nących nabyć bilety. 

ależałoby więc już dzisiaj pomyśleć 
o uruchomieniu jednego czy dwóch Jo- 
datkowych punktów sprzedaży które po- 
zwolą na rozładowanie tłoku i uchronią 
wielu ludzi A DECZIEJ straty cza: 
SU. 


Zgierz otrzyma pomn*k 


ku czci 100 Polaków tozstrzelanych przez hit erowców 
Pamiętna z czasów okupacji egzekucja stu 
Polaków, rozstrzelanych przez hitlerowców w 
Zgierzu, zostanie uwieczniona w postaci mo- 
numentalnego pomaika, który stanie w tym 
mieście, Pomnik o wysokości 10 metrów wy- 
obrażać będzie traconego przez siepaczy hit- 
lerowskich bojownika i zostanie wykonany w 
granicie. Projektodawcami pomnika są Han- 
na Nałkowska-Bickowa i Ludwik Hering. 
(bk) 


Morze was wzywa! 
Kursy dla młodzieży „SP“ 


W połowie bieżącego miesiąca rozpo- 
czną sie przy powiatowych komendach 
„SP* specjalne kursy dla młodzieży, 
pragnącej wstąpić do służby w mary- 
narce, lub kształcić się w szkołach mor- 
skich Min. Zeglugi. 

Na wymienione kursy przyjmowane 
będą również dziewczęta, zamierzające 
KE się studiom na wydziałach 
udowy, okrętów przy Politechnice Gdań 
skiej i Wyższej Szkole Handlu Morskief 
go. Ukończenie tych kursów umożliwia 

za tym pracę w sporcie żeglarskim 
fak ko instruktorki 1 działaczki sportowe. 


Trochę miespodzianek!. 


Nauczyciel objaśnia w szkole; 

— A, więc jut wiecie, moje dzieci, że lew 
jest królem zwierząt na ziemi... Lew jest sil- 
ny i nie obawia się żadnych R 
A jednak jest jeszcze pewne stworzenie, ki 
rego nawet lew się boi. Kto mi je nazwie 

— Lwica... — odzywa się głos z ostatniej 
ławki. 


Do pana Skąpskiego, znanego sknery, przy 
chodzi listonosz, przynosząc pieniądze. Skop: 
ski daje mu soty napivek. Zdziwiona tą nie: 
bywałą hojnością żona, zapytuje Skąpskiego| 

ry Dlaczego dałeś tyle napiwku listonoszo 
wi?... 

— Jak to „dlaczego” 
chodzi? z pieniędzmi... 


„ żeby częściej przy: 


. i . 

Pani Joanna ma pretensje do swego męża, 

— Ciągle mi obiecujesz prezenty a nie mi 
nie dajesz... 

— Dobrze, dobrze, moja duszko — uspaka- 
ja mąż żoneczkę. — Odtąd już nie będę obie- 
eywał... 

CYIRW KE 

Na spacerze żona zwraca się do meża, wsk» 
sując na wystawę sklepu jubilerskiego. 

— Kupiłbyś mi pierścionek? 

— Oczywiście. Dla ciebie, moja miła, ni? 
nie jest za drogie... 
— Doprawdy? .... 
— Tak. żo tylko dla mnie jest za drarie... 


" 


Zamiast łą wody“ 


pijemy już dobre m 


eko 


OSM dba o zdrowie naszych dzieci. — Nowe mle- 
czarnie i złlewnie umożliwią dalszą poprawę 


Trzeba przyznać, że jakość sprzedawanego u 
Jest to bezwzglednie 
Mleczarskiej w Łodzi, która zasila nasz rynek w mleko 


ostatnio poprawiła. 


nas mleka znacznie się 
zasługą Okręgowej Spółdzielni 
pelnowartościowe 


i pasteuryzowane, a więc pozbawione wszelkich zarazków  chorobotwór- 
czych. 
Dzienne zapotrzebowanie mleka na | igcych cierpliwości i.. kieszeni nieuświa 


terenie naszego miasta wynosi około 70 
— 80 tysięcy litrów Zakłady OSM do- 
starczają obecnie około 65 tysięcy lit- 
rów mleka dziennie. a ponieważ posia- 
dają urzadzenia do przerobu pelnego za- 
potrzebowania miasta — nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby spółdzielnia przejęła 
wkrótce dostawę tegn artykułu dla Ło- 
dzi w 100 procentach. 

leko bowiem. pochódzące. ze zlewni 
OSM zyskuje sobie coraz więcej na- 
bywców, wypierając skutecznie „białą 
wodę“, dostarczana ieszcze tu i ówdzie 
przez pokatnych handią nadużywa 


doritonych nabywców. Jest rzeczą zt 
pełnie pewna, że w tych warunkach han 


dlarze ci znikną wkrótce zupełnie, a 
wraz z nimi — fałszowane mleko. 
Spółdzielnia. zaopatrując rynek w 


pierwszorzędnej jakości towar, 
sobie pełne zaufanie ludności m 
Wyrazem tego jest fakt, że podczas Rdy 
OŚM miała dostarczyć do końca rb, 

milionów litrów młekaą dla Łodzi, już M 


3| pażdziernika dostawy, jej osiągnęły 
pokaźną liczbę 18 milionów 340 tysięcy 
litrów — a więc prawie półtora miliona 


litrów ponad plan! Tak piekne wyniki 


Urzędnicy handlowali obligacjami 


naczelnik patrzył przez palce 


Nieuczciw skarbowcy stanęli przed sądem 


Dziś rozpoczyna się przed Sądem 
ORA w Łodzi proces urzędników 

i 8 Urzędu Skarbowego, oskarżonych 
5 handel obligaciami PPOK. 


Oskarżonymi sg: naczelnik 8 Urzędu 
Tadeusz  Bliziński (Kopcińskiego 61). 
kasjer Jan Socha (Piotrkowska 92), kie- 
rownik rachuby Stanisław  Widzowski 
iChodkiewicza 28a) urzędnicy — Zdzi- 
sław Mękarski (Taternicza 40). Bernard 
Rosiak (Wólczańska 119), Sabina Sto- 
biecka (Słowiańska 13), Mieczysława 
Jaszczyńska (Limanowskiego 89) | woż- 
ny urzędu Stanisław Kadyrow (Felsztyń 
skiego 12). 

Piatnicy podatków spadkowych i od 
darowizn. które to podatki mogą być 
płacone w części obligacjami PPOK. 
kierowani byli przez Kadyrowa do So- 
chy i innych urzędników. Ci nakłaniali 
ich do płacenia podatków w obligacjach, 
które oferowali im do kúpna po cenie 


znacznie niższej od nominalnej. Płatni- 
cy zgadzali sie przeważnie na te kombi- 
nacje, w ten bowiem sposób zamiast 
wpłacić na przykład 50.000 zł., wpłacali 
tylko 40.000 czy nawet mniej. to jest 
tyle ile kosztowała ich kupiona obliga- 
cja. Urzędnicy natomiast kupowali je od 
handlarzy, placąc im tylko połowe war- 
tości, 

W taki sposób. zarabiali płatnicy i 
urzędnicy, tracił natomiast Skarb Pań- 
stwa. Oskarżeni wywierając' demorali- 
zujacy wpływ na płatników. podrvwali 
równocześnie autorytet urzedu, w któ- 
rvm pracowali. Naczelnik Bliziński, wie 
dząc doskonałe © uprawianym na tere- 
nie urzedu handlu, nic nie robił, aby te- 
mu zapobiec, a nawet sam proponował 
niektórym płatnikom kupna obligacji u 
pozostałych oskarżonych. Z ramienia 
Delegatury Komisii Specialnej która wy 
kryła całą te aferę, oskarża prok, Rud- 
nicki. (mk) 


Uważajcie! na dzieci 


Epidemia szkarlatyny wygasa 


ale lekarze zalecają nadal ostrożność 


Od kilku tygodni panuje w Łodzi epide- 
mia szkarlatyny, na którą zapadło dótych- 
czas kilkaset dzieci. Największe jej nasile- 
nie notowano w dniach od 20 do 26 ub, m., 
kiedy to do szpitali łódzkich przewieziono 
103 dzieci, À 

Jak jednak wykazują ostatnie obserwa- 
cje epidemia szkarlatyny powoli wygasa. 
W ostatnim tygodniu zanotowano bowiem 
51 wypadków zachorowań dzieci. Przy- 
puszcza się, że do końca rb. epidemie zdo- 
ła się całkowicie opanować. 


Rodzice winni jednak w dalszym ciągu 
otaczać swe pociechy jak najstaramniejszą 
opieką i przede wszystkim nie dopuszczać 
ich do dzieci które gorączkują. 

Przestrzeganie tej zasady w znacznym 
stopniu przyczyni się do zlikwidowania 
szkarlatyny na terenie miasta. Oczywiście, 
ważną jest przy tym rzeczą, aby o wszel- 
kich wypadkach, w których zachodzi po- 
dejrzenie o zachorowanie na szkarlatynę, 
natychmiast meldować władzom zdrowia. 

fsk) 


| 


pozwolą jej na dostarczenłe naszemu 
miastu do końca rb. dalszych 5 mil, lit- 
rów mleka ponad zamierzoną liczbę. 

Ten poważny wzrost zapotrzebowa- 
nia na mleko z własnych zlewni, skłonił 
spółdzielnię do zwiększenia planów do- 
staw na rok przyszły Został on miano- 
wicie ustalony na liczbe 26 milionów 
litrów, czyli prawie 5 razy więcej, niż 
wynosiły dostawy w roku 1989. 

Tak kolosalne zwiększenie dostaw łą- 
czy się również z rozhudową placówek 
terenowych OSM. W tym też celu przy- 
stapi nna w przyszłym roku do budowy 


nowej mleczarni w Puczniewie, , Czar- 
nocinie, Tuszynie, Rzqowie, Kazimie. 
rzu, Beldowie i Rudzie-Bugaj *oraz do 


urzadzenia nowych zlewni mleka w gmi 
nach Wiskitno 4 Lućmierz oraz ma tere- 
nie Wielkiej Łodzi, Poważnie zwiększy 
się także tabor transportowy. Ponadło 
zamierzone połączenie OSM z mleczar- 
nią w Noówosolnej przyczyni się do 
usprawnienia i potanienia dzialalności 
organ'zacyjnej. 

Jednocześnie z poważną rozbudową 
sieci swych placówek spółdzielnia starać 
się będzie o dalszą poprawę jakości 
mleka. Uzyska się to dzięki wprowa- 
dzeniu współzawodnictwa pracy dla do- 


stawców mleka i dia zlewni oraz dzieki 
wzmożeniu kontroli społecznej w pla- 
cówkach, odbierajacych towar od płodu 


centa 

W przyszłym roku ma być wprowa= 
dzony obowiązek pasteuryzacji wszy- 
stkiego' mleka, dostarczanego do Łodzi 
dla celów konsumcyjnych. Jest to jesze 
cze jednym wyrazem troski, jaką otacza 
się ludność naszego miasta, a zwlaszcza 
nasze dzieci, dla których dobre mleko 
stanowi nieodzowny warunek należyte- 


go rozwoju. (kł.) 
PYPEYEEFTEFEFWOTYOAPETOOWAYEEOWEPYKCWEW 


Nowe znaczki pocztowe 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów wpro- 
wadziło w obieg znaczki pocztowe warto- 
1 ści 10, 15 i 25 zł. 

Rysunek znaczka wartości 10 zł przede 
stawia podobiznę Adama Mickiewicza. Na 
otaczającym ją ciemnym tle widnieje u 
góry alegoryczna postać wolności. 

Na znaczku wartości 15 zł umieszczono 
profil głowy Fryderyka Chopina, a ponad 
nią postać alegoryczną, wyobrażającą mu 
zykę. Znaczek wartości 25 zł przedstawia | 
podobiznę Juliusza Słowackiego, również 
z alegoryczną postacią rzucającą kwiaty. 

Kolor znaczka 10-złotowego jest fioleto= 
wy, znaczka wartości 15 zł — wiśniowo- 
czerwony, zaś znaczek wartości 25 zł wy- 
konany jest w kolorze riemnn-niebieskim. 


STR. 4 


Nasi przodownie 


MARIA PIETKIEWICZ. 

Ulica Nowotki 25. Jasny i schludny po- 

koik, łóżeczko dziecinne z różową kapą i ma- 
ła 6-letnia Ania, która wita nas na progu. 

— Czy tutaj mieszka Maria Pietkiewicz? 

Tak jest. Jesteśmy w mieszkaniu przodow- 
nicy pracy, pierwszej murarki łódzkiej — 
Pietkiewiczowej, której rekordy murarskie 
na budowli ZOR-u w niczym nie ustępują- 
pracy mężczyzn. 

Nawet je przewyższają w niektórych wy- 
padkach. Tego zdania jest majster Kukuła, 
który oświadcza wszem i wobec, że woli na 
budowie Marię Pietkiewicz, niż niejednego 
murarz: 

Ambicją Pietkiewiczowej jest opanowanie 
fachu murarskiego w takim stopniu, aby w 
przyszłym roku móc stworzyć kobiecy zespół 
trójkowy i stanąć wraz z nim do współza- 
wodnictwa. 


TEATRY 


Im, Stefana Jaracza — gdz. 19.15 „WISNIO 
WY SAD", 


Nowy — godz. 19.15 — „BRYGADA SZLI 
FIERZA KARHANA". 

Powszechny — dziś teatr nieczynny. 

Lutnia — „PTASZNIK Z TYROLU" — 
godz. 19.15. 

„OSA“ — „WZYWA WAS TAJMYR* 
godz. 19.15. 


KINA 


ADRIA — Zielone lata — 16, 18, 20.30 
BAŁTYK — Milczenie jest złotem — 17, 19, 


21. 
BAJKA — Narzeczona z Turkmenii — 18, 20. 
GDYNIA — Aktualności Nr 52 
HEL — Młoda gwardia — I-ga 
16, 18, 20. 
MUZA — Syn pułku — 18, 20. 
POLONIA — Życie dla nauki — 16, 18.30, 21. 
PRZEDWIOŚNIE — Kino nieczynne z powo- 
du remontu. 
ROBOTNIK — Kino nieczynne z powodu re- 
montu, . 
ROMA — Potęn:cńcy — 15,80, 18, 20.30. 
ERORO — Goal — 16, Spiewak nieznany — 
, 20. 
STYLOWY — Gdzieś w Europie — 18, 20. 
ŚWIT — Leksomyślna siostra — 17,30, 20. 
TĘCZA — Milczenie jest złotem — 16,30, 
18,80, 20.30. 
TATRY — Pan Nowak — 16, 18, 20. 
WISŁA — Życie dla nauki — 15.30, 18, 20.30. 
WŁÓKNIARZ -- All Baba * 40 rozbójn:ków 
16.30, 18.30, 20.30, 
WOLNOŚĆ — Niebezpieczeństwo śmierci 
16, 18, 20. 
ZACHĘTA 


seria — 


Arinka — 16.30, 18.30, 20.30. 
140400000044044420004 


Gzechosłowacja-Szwecja 5:3 


W międzypaństwowym meczu hokeja 
na lodzie Czechosłowacja pokonała re- 
prezentację Szwecji 5:3 (1:0, 1:2, 

Bramki dla CSR zdobyli: Hajny, Ko- 
nopasek, Trousilek, Rozinak i Stock; 
dla Szwecji Johansson — 2 i Nurmela. 
Mecz sędziowali Hauser (Szwajcaria) i 
Ahlin (Szwecja). 


A 
Pływacy łódzcy 

zwyciężyli Ogniwo (Warszawa) 

W Warszawie odbyły się rewanżowe zawo- 
dy pływackie pomiędzy miejscowym Ogni- 
wem a Związkowcem-Zryw (Łódź). Zwycię- 
żyła drużyna łódzka w stosunku 89:68. W ra 
mach zawodów Jabłoński na 100 m. st. grzb. 
uzyskał czas 1.14,4, a więc o 0,2 sek. gorszy 
od rekordu Polski, Czas Bonieckiego 1.15,1. 


Dla sędziów i trenerów 
uruchomiono kurs unifikacy' ny 


PZPN organizuje 3-dniowy kurs unifikacyj 
zy čla sędziów PZPN. Kurs, przewidziany na 
162 uczestników, rozpocznie się dnia 16 bm. 
w Warszawie. Organizatorzy zapewniają ucze 
stnikom zakwaterowanie, pelne wyżywienie i 
opiekę lekarską. 

Polsk; Związek Koszykówki, Siatkówki i 
Szczypiorniaka organizuje na zlecenie GUKF 
obóz unifikacyjny dla trenerów i instrukto- 
rów PZESS. Obóz odbędzie się w Warszawie 
i będzie trwał od 28. 12. br. do 4. 1. 1950 r. 
Przewidziany jest udział 28 uczestników, któ 
rzy będą korzystać z pelnego utrzymania i za 
kwaterowania, 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


” Bogate żniwo rekordów 


Nr. 542 


ma zawodach pływackich Związkowiec-Warta z <S Włókniarzem. 
Zawodniczki łódzkie spisały się nadspodziewanie dobrze 


/kłe. 
ókniarz — Zwi 
e w histori 

a ileż wrażeń i radosnych 
iacych zespołów. 

to do zawdzięczenia pływacz- 
kom łódzkim, które sprawiły cztery nie- 
spodzianki solidniejszego kalibru. Nie- 
sprawiedliwością było by pominąć tutaj 
Taedlinga, który dołąc: się do wczo- 
rajszych sukce awiając no- 
wy rekord okręgu poznańskiego. 

Nikt nie przypuszczał ' ażeby młode 
panienki, te kilkunastolatki, uprawiaj 
ce stosunkowo bardzo ni 
ctwo zdolne były poprawiać wynik 
notowane na tabeli rekordów Polski, 

A jednak wczoraj padły dwa wyniki 
lepsze od dotychczasowych rekordów, 
św”idczące o ciągłych postępach ply- 
wactwa łódzkiego. Rekordzistką Pol- 
ski na 100 m. st. motylk. stała się Pro- 
miewicz, poprawiając o 4 sekundy wynik 
Fijałkowskiej (W-wa). Przekreślony rów 
nież został rekord w sztafecie żeńskiej 


pływackie zawody: LKS. 
iązkowiec, Warta (Poz 
tych klubów, 

przeżyć dla 


4x100 m, Tutaj, zamiast dotychcza- 


Niespodzianki 


Dwukrotna porażka 


Spotkanie koszykarzy Spójni (Łódź) z Ko- 
lejarzem (Poznań) o mistrzosywo ligi wypadło 
o wiele lepiej niż mecz poznaniaków z ŁKS 
Włókniarzem. Gra była przynajmniej o kla- 
sę lepsza i niezwykle ciekawa. Tempo chwi- 
lami zawrotne, a akcje porywające. Przeciw 
nicy odbiegali cd szablonowych zagrań i wy- 
kazali dużo pomysłowości. 

W zespole Kolejarza wyróżnił się Grzecho- 
wiak oraz najlepszy strzelec Kolaśniewski, 
Zespół Spójni był wyrównany, nie widać, w 
nim słabych punktów. Zawodnicy rozumie- 
ją się doskonale i wykazują bardzo dobrą 
kondycję. Najlepszym strzelcem drużyny jest 
Pawlak, który uzyskał wczoraj 32 punkty. 
Do pauzy wynik 36:82 dla Spójni, ostateczny 
rezultat 58:55, Łodzianie wywalczyli zwycię 
stwo po bardzo ładnej i ofiarnej walce, Jest 
ono zasłużone, 


. . 


Mecz dwóch AZS-ów Warszawy | Krako- 
wa o mistrzostwo ligi koszykowej odbyty w 
Krakowie przyniósł zasłużone zwycięstwo le- 
pszej technicznie i szybszej dru ie wa 


sowego wyniku 6.37,4 należącego do 
poznańskiej Spójni, figuruje od wczoraj 
poważnie już wyśrubowany wynik ło- 
dzianek 6.15! 

Wspaniałe nadzieje rokuje młodziutka 
Ciemniewska, która poprawiła rekord 
Łodzi na 100 m. st. grzb. Dalecy jesteś- 
my od przypuszczeń ażeby osiągnięty 
przez nią wczoraj wynik 1.35,8 był gra- 
nicą jej możliwości Rekordowi temu 
nie wróżymy długiego żywota i jesteś- 
my przekonani, że Ciemniewska w nie- 
dalekim czasie poprawi go z łatwością, 
o ile nadał systematycznie bedzie praco- 
wała nad sobą, 

Ciemniewska, Pronłewicz, 
ska, Nastałek rokują wielkie nadzieje, 
ale ŁKS. Włókniarz ma znacznie licz- 
niejszą kadrę, prowadzi bowiem syste- 
matyczne szkolenie mlodego narybku, 
który przy wczorajszej okazji zaprezen 
towal, toteż na owoce swej pracy nie 
będzie musiał zbyt długo czekać. 

Do masy wczorajszych serdecznych 
życzeń złożonych nowym  rekordzi- 
dołączamy i swaje w tym prze- 


pod koszem 


Związkowca—Warty 


szawskiej w stosunku 48:22 (22:11), Drużyna 
zwycięska miała najlepszych zawodników w 
Bartosiewiczu i Kamińskim, z których pierw 
szy zdobył 12, a drugi 16 pkt. Najlepszym 
strzelcem w drużynie krakowskiej był Koz- 
drój, zdobywca 9 pkt. Sędziowali Zajączkow 
ski i Kościelski z Łodzi. 

i PE 


AZS (Warszawa) pokonał Stal (Katowice) 
19:57 (40:20). 

W Krakowie odbyło się spotkanie dwóch 
lokalnych przeciwników Gwardii - Wisły i 
Ogniwa - Cracovii. Zespół Wisły już do pau- 
zy zapewnił sobie wygraną, Cracovia zawio- 
dla strzałowo i na ogół grala słabo. Wynik 
42:33 (22:9), 

Koszykarze Warty, grając w Gdańsku i To 
runiu, doznali porążek. Nieoczekiwaną zwła- 
szcza była przegrana z Kolejarzem (Toruń). 
W Gdańsku Spójnia po bardzo ładnej i na 
wysokim paang stojącej grze wygrała 
42:37 (19:14), a w Toruniu miejscowy Kole- 
jarz pokonal gości 59:45 (30:20). 


Malinow- 


. 


konanit, że staną się one dla młodziut- 
kich pływaczek zachętą do dalszej pra- 
cy i uzyskiwania jeszcze większych suk 
cesów. Brawo, pływaczki ŁKS. Włók- 
niarza!!! 

„Mecz był walką wyrównanych zespo- 
łów, a ostateczny wynik 82:81 na ko- 
rzyść gości dowodzi tego najlepiej. Do 
lak zaszczyłnego wyniku przyczyniły 
się w dużej mierze pływaczki łódzkie, 
wygrywając wysoko punktowane szła- 
fety. Oto wyniki: 
KONKURENCJE MĘSKIE. 

400 m stylem dowolnym. 

1. Taeding (W) 5.23.5 (rekord okręgu), 2. 
Skupieński W. (ŁKS) 5.56.2. 

100 m stylem motylkowym. 

1. Nikodemski L. (ŁKS) 1.18,6, 2. Chociej 
(Warta) 1.28,3, 

100 m stylem grzbietowym. 

1. Owczarek (Warta) 1.19,2, 2. „Sierocki 
(ŁKS) 1.214, 

100 m stylem dowolnym. 

1. Taeding (Warta) 1.08,2, 2. Jachnik (War 
ta) 1.08.6. 

200 m stylem klasycznym. 

1. Nikodemski L. (ŁKS) 3.06.8, 2. Gorzkow= 
ski J. (ŁKS) 3.09,4. 

Sztafeta 4x100 m stylem zmiennym, 

1. Zw. Warta: czas 5.20.5, 2. (ŁKS. Wł.) 
czas 5.22.5. 

5x50 stylem dowolnym. 

1. Zw. Warta: czas 2.35.5, 2, (ŁKS, WŁ) 
czas 2.38.7, 

KONKURENCJE ŻEŃSKIE. 
100m stylem dowolnym. 

1. Miklasófna (Warta) 1.26.9, 2, Bogucka 
(Warta) 1.27. 

200 m stylem klasycznym. 

1. Proniewicz (ŁKS) 3.16,8 (rekord okrę* 
gu), 2. Malinowska E. (ŁKS) 3.27.4. 

100 m stylem grzbietowym. 

1. Ciemniewską T. (ŁKS) 1.35.8 (rekord 

okręgu), 2. Kurkówna (Warta) 1.39.3, 
100-m stylem motylkowym. 

1. Proniewiczówna H. (ŁKS) 1,35—, (re- 
kord Polski), 2. Miklasówna (Warta) 1.45.6. 
4x100 m stylem zmiennym. 

1. ŁKS. Wł. Ciemniewska, Malinowska, Pro 
niewicz, Nastałek: czas 6.15,7 (rekord Pol- 

ski), 2. Zw. Warta: czas 6.16. 
4x50 m stylem dowolnym. 


1. (ŁKS, WŁ): czas 240.1, 2. Warta: czas 
2. 


Plan akcji szkoleniowej PZLA 


W Szczecinie uruchomiono ogólnopolski ośrodek szkoleniowy dla zawodniczek 


Polski Zwią ny zorganizo- 
mi zrzeszeń 
pionów sportowych, poświęconą omówieniu 
współpracy PZLA i zrzeszeń w pracy wyszko 
leniowej kadry i zawodników S 

Na wstępie przedstawiono w ogólnych 
rysach plany wyszkoleniówe PZŁA na najbl 
szy okres. Praca szkoleniowa polegać będzie 
na szkoleniu zawodników w ciągu całego ro- 
czególnym uwzględnieniem miesięcy 

Okres zimowy poświęcony będ. 
racjonalnemu przygotowaniu kondycyjnemu 
zawodników, natomiast na wiosne prowadzo- 
ne będzie przede wszystkim szkolenie technicz 
ne, Plan akcji wyszkoleniowej A zależny 
jest w dużej mierze od pomocy finansowej 
zrzeszeń sportowych. 

Kadra reprezentacyjna 154 zawodników i 
zawodniczek e pod stałą opieką trene 
rów PZLA, przy czym zawodnicy, w zależno- 
ści od uprawianych konk 


wał konferencję z przedstawici 


PZLA. W zimie odbędzie 


kondy dla seniorów 
kadry reprezentacyjnej, natomiast juniorzy 
zgrupowani będą na dwutygodniowym obozie 


letni 


dem sporto 
FSGT do Francji, przebywają obecnie nastę- 
pujący zawednicy: 


„ Barwiński, 
n, Anioła, 
Borucz. Słoma, 
Powołany został dodat- 

- Radlin), na mi 


Patkoło, Borowiec! 
kowo Dybała (Górni 


Budżet PZLA przewiduje m. in. 7 milionów 
zł na szkolenie kadry, 1,5 miliona zł na szko- 
lenie sędziów oraz 0,5 miliona zł na szkolenie 
trenerów. Pomoc finansowa zrzeszeń wyrażać 
się będzie w pokryciu kosztów obozu junio- 
rów, co pozwoli na niemał dwukrotne powięk 
szenie kadry juniorów. Zrzeszeńia opłacać bę- 
dą również trenerów objazdowych w okręgach 
przejazdy zawodników na obozy 
zwrot utraconych zarobków. 
kusji przedstawiciele zrzeszeń pod- 
konieczność koordynacji współpracy 
z PZLA i zapewnili całkowite poparcie pla- 
nów wyszkolenia zawodników i zawodniczek 
kadry reprezentacyjnej. 

Otwarcie ogólnonalskiego ośrodka. zfmowe- 
go w Szczecinie dla lekkoatletek nastąpi w 
dniu dzisiejszym, 

Na pierwszy turnus przyjeżdża 11 lekko- 
atletek, a mianowicie: Bregulznka, Gębolisów 
na, Gburkówna, Slomczewska, Łapta 
równa, Peskówna, Gościniakówna, Dobrza 
i Sinoradzka. Ze Szczecina wyzna 


stała Cieślikówna. Ponadto w ćwicz 
ośrodku wezmą udział zawodniczki szczeciń- 
z Zawadzką, Chełmicką, Soltysińską i 


skie, 


kontuzjowanego Patkcli. 

FIĘŚCIARZE — Woźniak, Kargier, Grzy- 
wocz, Ścigała, Debisz, Kudłacik, Chychła, Ce- 
bulak, Grzelak, Nowara, Jaskóła, Dodatkowo 


powołane Rutkowskiego i Sadowskiego ze 
Szczecina. 
GIMNASTYCZKI — Kurzanka, Skirlińska, 


Dębicka, Łukomska, Kanikowska. Spodziewa 
ne są jeszcze: Rakoczy, Reindl i Krupa, 


Turniej pieściarski w Lublinie 


Drapała wygrał ze Stecem przez k. o. w II rundzie 


W Lublinie odbył się turniej bokserski, któ | 
ry nie przyniósł niespedzianek poza porażką 
Kudłacika, który przegrał z Kaźmierczakiem. 
Oto wyniki: w muszej Woźniak zwyciężył Na 
pieralskiego, w koguciej Kasperczak wygrał 
z Kołodziejczykiem, w lekkiej Antkiewicz po 
konat przez t. k. o. w II rundzie Pydę, w 


lekkiej Kudłacik przegrał z Kaźmierczakiem 
w półśredniej Musiak wygrał przez dyskw: 
litikację, w średniej Trzęsowski pokonał Pa- 
lińskiego, w półciężkiej Szymura wygrał z 
Kosturniewiczem i w ciężkiej Drapała wy- 
grał przez k. 0. w II rundzie ze Stecem. 


lekkoatletki, w tej liczbie 27 juniorek, nie 1- 
cząc zawodniczek miejscowych. Przebywać one 
będą w ośrodku w 7-8-0sobowych grupach 
przez okres tygodnia. Pierwszy turnus grud- 
niowy będzie trwać 10 dni i powołano do nie- 
go wyjątkowo 12 osób. 


OGNIWO-CONCORDIA 10:6 


W Piotrkowie odbyły się zawody bokser- 
skie o drużynowe mistrzostwo Łodzi klasy B. 
Poprawiająca się stale drużyna Ogniwa po- 
konała zdecydowanie Concordię w stosunku 
20:6. 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
Nr 23 
w Piotrkowie Tryb. Plac Kościuszki 7 
zatrudni natychmiast na warunkach 
przewidzianych _ Umową  Zbiorową 
w Przemyśle Budowlanym; 
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH 

INŻYNIERA MECHANIKA 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
KREŚLARZY 
KIEROWNIKA Planowania Zaspa- 
trzenia Produkcyjnego 
KIEROWNIKA Oddziału Organizacji 
i Planowania, 
Zgłoszenia nadsyłać: Piotrków Tryb. 
Plac Kościuszki 7, Hotel Krakowski. 
pokój 1. 1043 


Najmilszy prezent na święta 
— to ALBUM z przygodami 


Wicka i Wacka 


_ Ostatnie egzemplarze do naby- 
cia w kioskach gazetowych w ca- 
łym kraju. 


Cena 109 złotych. — Wielobarwna 
okładka. — Kapitalne sytuacje. — 
humor. 
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